Z) (WODR CAG A 
KORRESPONDENT= WARSZAWSKI 


We Czwartek o godzinie to. żrana. 


, Ofmieńmy nieco Jkład zwyczayny wiadomości naszych 
pifania. Zaczniymy dziś 00 obcych Joniefień , a Jeńcy 
na domowych- Wiem nie ieden 00 Kraiowych zacznie 
Czytać, opuściwszy zagraniczne; mnieysza oto, iak fię po* 
doba, bylebym ia napisał, iak fięmi zda, i iakmi dopie- 
ro wypada żręczniey., Jednak i tego punktu z Rałyzbo- 
Ry, co nasłępuie, nie życzyłbym opuszczać. Ma on iakieś 
*naczeńie. 

ozn 22 


6 nw wznak 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE: 


"Z Ratyżbony 0: 24. Maia ||rezyduiących. Podańa ońą 
Wyszła Deklaracya do cyr |jieft wszyftkim Miniftrom w 
ułów pogranicznych Fran- | Ratyzbonie rezyduiącym, o= 
Cyi przez Miniftrów Króla| prócz dwóch: Elektora Sa- 
ęgierfkiego i Prufk: przy | /kiego i Hannower/kiego. Co 
Seymie Generalnym Zmperii || nie bez przyczyńy pewriie. 


Deklaracya Królów Węgierjkiego i Prufkiego. 
Na zaproszenie od s.p. Cesarza Leopolda do uczynienia związku mięż 
zy wszyfłkiemi Xiążetami i złowarżysżenia fię dla beśpieczeńftwa i obro- 
ny Panfiwa Niemieckiego, Królowie Węgierfki i Pralki spodziewają fię 
oba spólnie, że żadne udzielnie rządzące fie Pańftwo Imperiż od tego fię 
Związku nie oderwie, i owszem że Rzeszy. Niemieckiey Stany dopomioż 
84, przez wszyfikie, które wiey będą mocy sposoby do utrzymania woya 
W stciwko Francyi grożącey Padftwu Niemieckieniu. 
rólowie Jchmość żądaią, aby wzwyż wspomnione Tmperiż Pańltwa nie 
Wchodząc w żadne rożtrząsanie, któreby można czynić, czyli ta woyn4 
left przeciwko całym Niemcom, czy przeciwko Domowi Auftryackiemu, 
Iaczyły wytłómaczyć fię iaśnie o pofiłkach, które dać żechcą, i względent 
stórych zoRawuie lię im nayzupelnieysze własna determinacya , maiąc 
lednak nadzieię, że te pofilki będą proporcyonalne do wielkości Pańftwa 
Tespefiyć poliadanego. 
Takowa ponioc móże być dana, albo woylkiem, albo axamunicyą wo= 
lenną, pieniędźmi, lub żywnością, lub nakoniec zupełnym dozwoleniem w 
?zeczonych” Pańftwach KEWO+kkA do woylka nowo-zaciążnych żołnierzy. 
Ń, Gdyb przeciwko wszelkiemu spodziewaniu znalazło fię iakie Pańftwo; 
któreby Ja iakieykolwiek przyczyny, odftapiło od tego związku, rzecze- 
Ai Nayjaśnieyfi Monarchowie byliby obowiązani zalłonić iedynie tylko 
Swe własne kraie, równie iako i swoich Alliantów, zoftawniąc innych 
Właspemu ich losowi. _ Nawetby tego lig trzymali Prawidła: - Ktokolk 
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wiek nie iefi za nami, iefj przeciwko nam, i takowa maxtymia do (kutku bys 
łaby przywiedziona, podług tego, iakby okoliczności wyciągały. 

Lecz Nayiaśnieyfi Królowie tyle ufaią w patryctyżmie wszyftkich Sta- 
wów Imperii, że mogą pewnie spodziewać fię, iż oba odbiorą prędką i 
pomyślną ódpowiedź: | 

Pierwey fłownie, a potym w notach podana takowa Deklaracya wszyfikim, 
oprócz dwóch, iako fię wyżey namieniło Elektorów, Minifirom, 00 bardzo wiea 
lu wniofków, domyftów, a nawet i do nie małey trwogi iefk powodem. 


Ze Stambułu D. 5. Maia. |tu do Stambułu dowody przy 
Jeśli gdzie, tu szczęście nay. jiażni=Roflyifkiemu Charge 
nieftalsze. Gdzież bowiem |9'4/faires Panu Guastow , 
sama wysokość rychleyszym |którego choć będąc chory i 
upadkiem grózi? ieśli niejna łóżku, bardzo mile przy= 
tam, gdzie kaprys prawem, |iął, a po konferencyi pofłał 
a intryga prawie dla tego wy-||mu zaraż wartę honoru, któż 
wyższeniem łechce, aby za: ||rą Porta mma zwyczay samym 
żdrość w głębszą wyniefione- |tylko dawać Pofłom i Mini 
go mogła wtrącić przepaść? |ftrom. Korpiis Dyplomaty- 

Ten, codwakroć był W. We- |czne bardzo nieikońtentowa» 
zyrem, co z Mofkwą zacżął i |ne było z tey osobliwości dla 
fkończył oftatnią woynę, ||Pana Charge 9'4//aires, czy” 
który nie dawno w Adryano-|li do Intereffów Pofłańnika. 
polu wiele łbów pońcinać ka-i| Znać też było zwielu oko» 


żał, i tym okropnym wido- |liczności, że JP. Potocki Sta». 


kiem bramy szaraiu umeblo- ||rofta Szczerzecki Poseł Pol- 
wał, którego Cesarz o 4ry||fki nie bardżo doznawał oso* 
mile powracaiącego z woyny |bliwszych względow u prze 


spotkaniem osobiftym ucźcił, | szłego W. Weżyra, przeż któ: 
przybyłego w pałacu swym |rego wszyftkie Polfkie inte- 
uprzedził, mile przyiął, bo- |reffa.dosyć szły oporem. Ta , 


atym futrem udarował, od ||odmiana może wiele sprawić 
tórego, z wielkim okazaniem ||odmiań. 
dowodów wdzięczności, za! Z Sztokolmu D. t. Czerwi 
odięte trudy chorągiew Ma || Stanął dekret d, 24. Maia na 
liotneta ż rąk przyiął; iużci| wspólników . Ankarstróma, 
z Wezyroftwa zleciał. Horni Ribbing szlachećtwo i 
Kaimakan do czasu teń u- ||cześć tracą, którzy pod imie- 
rząd zaftąpi, a elek Mehmed || niem innym, to ieft pierwsży 
Basza teraż Kandyi, a da-| Clafs Frederik Fyedericsoń , 
wniey Chocimfki go letni fta- | drugi pod imieniem /430// Lu- 
rzec na ten urząd ieft wyzna- |Owik Fredericsoń rękę prawą 
czony. Przeszły W. Wezyrji głowę będą mieć uciętą , 
„fużuf Basza widoczne oka-|potym w koło wplecionemi 
żywał przybywszy zwłaszcza ||zoftaną, Dobra ich na Skarb 
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Duchowieńftwa do przyzną< 
nią fię nakłaniany być ma. 
Kommendant Fortecy co pół: 
Kawalera Orderowego, i pod|| roku o iego sprawowaniu fię' 
imieniem Karoł Pontus Sa-||do sądu nadwornego donofić 


fkonfifkowano. ARE) 
muelson ścięty będzie. - 4Algern i En- 
I 


Karot Pontus Lilięhorn , u: 
trąci szląchećiwo i godność 


cznik Baron Hhrenschwiro |hórning uwolnieni. Dobra 
pod imieniem Karol Fryde-| Thurlstensona przeszłego 
ryk Carlson życie, cześć, do: || Barona Bielkie, który fię 0- 
bra i głowę ftraci. Konsyli- | truł nie maiąbyć konfifkowa* 
arz Engeśtróm poftrąda szla. |ne na skarb, z przyczyny że 
chectwo, Orderu zaszczyt, u- | przed śmiercią do. niczego 
rząd, i ną całe życie do for: |fię nie przyznał. Porucznik 
tecy fkazany. Major Hart-| Baron Fink i Koniuszy Bru: 
maąnsdorf rangę ftraci i na rok! se uwolnieni. 

jeden do Fortecy. Sekretarz| 2 Hagi D: 53. Czerw: Dwór 
Liliestrole na 2 miefiące are-| Petersburgfki dopraszał fię 
sztu. Sekretarz Królewfki |u Króla Prulkiego, aby mogło 
FHngśtrom oddalony ze fłu | przez Sląfk przeyść Woyfko 
Żby. Sędzią Nordeł uwolnio- | Roffyifkię. ) 
ny. Dekret Generała Maio-|| Elektor Trewirfki Królowi 
ra Barona Pech/in na dal od-|| Prulkiemu na pomięszkanie. 
łożony, a tym czasem będzie||gdy w te ftrony przybędzie, 
do Carlsten fortecy odefła- | Zamek swóy Schónbornsiuśt 
ny, i tam w areszcie przęz |ofiarował. 


Lisr Króla Francuzów, 39. Dyrektorium Departamentu 
Paryzkiego, 9. 25. Maią. 
Posyłam, WPanu. kopią litu, odemnie pisanego do. municypalności 
Względem owego lilłu, który pisał P. Prezydent do kommendanta Gwar- 
R Narodowey. Łatwo można poznać złość tey wieści rozfianey w. tych 
okolicznościach, w których fię dopiero znayduiemy. Pewny iefłem żę 
Dyrektorium wzbudzi czuyność i iaranie do utrzysyania spokoyności. pue 
bliczney. Podbisano LUDWIK. 


Lisr Króla Francuzów 9o Municypalności Paryzkiey, 
0. 25. Maią t79ą. pisany. A 

Widziałem. wczoray lift , który P. Prezydent Miafta Paryża Czowią Mae 
ire jak w Londynie) pisał do kommendanta generalnego Gwardyi, Naree 
dowey; pisze względem niespokoyności z przyczyny mego wyiazdu mas 
lącego (iak mowi) naftąpić. © ? 

Pewnosć tey wiadomości na wielu twierdzi być ugrintowaną podo* 
bieńftwach prawdy i znakach, Miesza tę nowinę 2 wieściami o rozrue 
chach i kłotniach wszczynaiących fię, każe przeto pomnożyć liczne pa+ 
trołe, - 
| Czemu. to, P. Prezydent ns. takowe. wieści wydaie rozkazy do genee 
Talaego Kosamendanta? a manie etym nie donofi? ten, który podług kone 
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ftytucyi , powinien przyprowadzać do fkutku prawa pod-moim rozkazem dią 
utrzymania spokoyności publiczney? czy zapomniał na lift , który ia pie 
sałem do municypalności w miefiącu lutym Roku terażnieyszego* — Pe- 
znacie W Panowie łatwo, że te pogłolki, w terażnieyszych ókoliczne- 
dcisch, są to nową i ekropną potwarzą. Za iey to pomocą chcą wzbue 
xzyć lud, i uwieść go fałszywych przyczyn zmyslaniem. j 

Doniefieno mi o wszyfikich śrzodkach, których używaią , ahy zapalić 
uniyfły rozhukanych , a mnie do tego przymufić, iżbym fię oddalił ze Sto- 
łicy. Lecz daremne te ufiłowanią, Poki Francya ma nieprzyiacioł do 
zwalczenia wewnątrz i zewnątrz, nie indziey tylko w Stólicy przytomność 
ieft moia wyznaczona. 
trafię złośliwych zuchwalców podftępy, Zupełną moię ufność zakładam 
, w Obywstelach Paryzkich, iw tey Gwardyi Narodowey, która zawsze 
warta była szacunku, i którey Dywizye świeżo na granicach naszych 
dały znakomite nieuftraszonego męftwa dowody. Ta walęczna Gwardya po- 
zna, iż iey honor wymaga w tym czafie, aby powiększyła gorliwość swa+ 
ie i cznyność, Otoczony tym Rycerfiwem i wsparty czyftym zawsze za= 
miarem , będę spokoyny na wszelkie pzzypadki, które fię mogą trafić. 
A co fię tylko fianie, żadna rzecz nie umnieyszy, ani moiey trolkliwo+ 
ści, ani mego ftarania o dobro króleftwa. Podpisano LUDWIK. 


— 


W tey spodziewam fię, że wszyfikie omylić po= * 


Z Paryża Dnia 29. Maja. |Gwardyi Królew: pozwolona 
Sejsja Zgrom: Narod: Dziś||zapozwae dlą ofkarżenia. 


rapport czytał przed Zgrom: 


Narod: P. Bazire względem ||czorney P, Dumas 


Gwardyi 
Króla. 


Tegoż dnią na Seflyi wie- 
rozpu: 


opłacaney przez |szczenie Gwardyi Królew: o* 
Szukano wszelkich ||głasza być zgwałceniem Kon 


sposobów , aby ią ze fłużby |ftytycyi, która żąda ubeśpie= 
wypróć, a na iey mieyscu ,|czyć Osobę Królewfką. 


aby u Króla były na warcie 


P. Łasource na czas tę 


do czasu Gwardye Szwaycar- ||Gwardyą żąda od fłużby od- 
fkie i Narodowe. Na to ap- |dalić. P. Lacroix utrzymaie, 


plauzy wielkie. 


że Konftytucya upewniaiąe 


* P. Couthon odzywa fię. O-||dla Króla Gwardyą, nie od- 
to moment, w którym Zgro- | dala iednak Zgrom; Narodo- 
madzenie Narodowe ma fig||we od tey mocy, aby nie mo; 
wyrównać z  powierzchno- || gło rozproszyć tęż Gwardyą 


ścią swoich nayw/fpanialszych 
czynów. Wszystko napełnio- 
ne ieśł spifkami, ale gdzież 
test ich centrum? Tam pe- 
wnie, gózie test Zamek Thui- 
leries. Wielkiemi pochwała- 
mi ten wyraz okryto, i wiele 
bardzo innych temu podo- 
bnych. 


za to samo, że Króła nie u- 
mie bronić. P.Ramon0 za nay* 
jwiększą  niesprawiedliwość 
poczyta karać całe korpus 
za przeftępftwo kilku osób. 
Odpowiada Panu Lacroix, że 
Konftytucya Królowi oddała 
i Gwardyą Narodową, j roz- 
rządzenie tey Gwardyi, że 


" Dopraszaią fię, aby Szefa || ten układ ieft w porządku są- 


mym nayfłusznieyszy, gdy 
Król płaci Gwardyi, płaci z 
własnego dochodu swego, 
pe gwałt jeft własności 

rólewfkiey, pozbawić go ro- 
zrządenia temi, których opła- 
ca. Konftytucya byłaby sa 
ma sobie przeciwna i oszuku 
iąca, gdyby pozwalając Kró 
lowi zaciągać Gwardyą, po- 
zwalała razem i Zgromadze- 
niu Narod: onę rozpraszać. 


189, 
żołnierzy znaleziono nad łóż- 
kami druk, w którym był ten 
wyrażony tytuł: Bukiet dla 
Krola Chrześciań/kiego. 

P. Gaudet wftępuie na pul- 
pit. P. Froudier zaczyna pro- 
fić godnego Keprezentanta, 
iżby raczył Zgromadzenie 
Narodowe uwolnić od Dekła- 


macyi, a więcey do mów swo- 
ich przydać Logiki. Wrzafk 
okrutny: Mci Panie Fraudier 


| 


Prywatnemu pozwolić dobra |do Opawa. Żadnego fłowa 
mi swemi rozrządzać, ieft to ||za hałasem nie fłychać, muliał 
zabraniać każdemu innemu w | umilknąć. I zaraz dekret Zgr: 
to fię wtrącać, toż samo i w || Narodowego wypada, aby P. 
tym Gwardyi Narod; przy-| Froudier poszedł na trzy- 
padku ma fię rozumieć, Więc | dniowe rekollekcye, aby fię 


do Króla wyfłać radzi z repre- 
zentacyą ,a z Gwardyi Nar: 
ukarać samych tylko win- 
nych, nie za kilku wszyft- 
kich. Jakaż tu wina? Do- 
wiedzmy fię krotko: 4. Że 
ta *wardya podług doniefie- 
nia P, Bazire, ieft przyjęta 
bez prze isów KORS CAG 
nych. 4. Że niektórzy fłużby 
Bo odbyli rekwirowaney. 3. 

e inni nie wykonali przyfię- 


tam nauczył iak to nie ładnie 
o logike kogo upraszać. - 
Nakoniec dwoifty wniosek 
w Zgrom: Narod: aby Gwar- 
dyą Królewfką rozpuścić, i 
aby Pana Brifsąac iey Kom- 
imendata zapozwać, a iego 
|papiery popieczętować. Na 
joba zgodzono fię. 
Nazaiutrz Dnia gr, Maia 
Król mufiał sankcyonować 
|prawo Zgrom: Narodowego, 


gi przed swym przyięciem |które rozpuszcza Gwardyą 


do fłużby. 4. Że między nie- 
Mi znaydnią fię niektórzy z 
dawnieyszey, Gwardyi Kró- 
lewfkiey. 5. Że niektórzy Of- 
ficerowie lękaią fię, aby żoł 
Nierze tey Gwardyi nie nofili 
czapek tróy - kolorowych. 6. 


Kilkn z młodych w tey Gwar- 


dyi fłażbę odprawuiących pi- 
o zdrowie nie Mięcia Króle 
wiczą, ale Delfina, co wyra- 
źnie przeciwko prawu. 7. Że 


Bardzo u wielu ztey Gwardyi | 


Krolew: I tak do fkutku to u- 
wolnienie od fłużby przyszło. 
P. Briffac Kommendant cą- 
ły dzień 30 Maia od rana do 
wieczora ftrzeżony był, aby 
nie zemknął. Gdy Król san- 
kcyonował dekret, który te- 
go Officera fkazuie do O;- 
|łeans, wprzód go do Opactwa 
wzięto, W nocy o1r. pad 
mocną wartą do więzienia 
podealkiego wyprowadzo* 
|no. 
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P. Całvet, żę przeciwko po-[i - Wczora wiekszy nad innę 


wadze także Zgromadzenia 
Narod: wykroczył, gdy: przy- 
pomniał panowanie Tybery- 
uszą i Kaliguli, był także do 
Opactwa za to na dni 3 fka- 
Zany. . 

Jakobinowie  dowiedzia- 
wszy fię, że Zgromadzenie 
Narodowe ogłofiło być fiebię 
nieuftannie trwałym, ici tęż 
fiebie nieuftaiącemi być o- 
świadczyli w czynnościach i 
zaszczycie pod tytułem: K/u- 
bistów „fakobinów. 

Ze: wszyftkich naywięk- 
szych kłotni wypadły trzy 
naywążnieysze prawa czyli 
dekreta. «mo. Zgromadzenie 
Narod: fiebie ogłasza trwa- 
łym aż do nowey ufławy , a 
to maiąc wzgląd na naglące 
do tego okoliczności. 4d0. 
Prezydent Paryzki ieft obo- 
wiązany wszyftkie mieysca 
ubeśpieczyć, czynność po- 
dwoić, i co dzień z rana do- 
nofić Zgromądzeniu Nar: o 
ftanie Paryża, ztio. Gwardyą 
królewfką rozpuszczono, a 
Pana Brikac do więzienia fka- 
zano. 

Dnią 30. Maja. Toż sa- 
mo podżeganie pospolftwa, 
które  fię od kilku tygodni 
wszczęło, co dzień fię wzma- 
gaiąc, zmierza do iakieyfi 
nieszczęśliwości. Jeden zdo- 
wodztów tego spifku iawnie 
"rzekł: Jużeśmy daleko za- 
szli, trzeba aby lud miał wol- 
ność wszyftko to bez żadney 
przeszkody czynić, comu fię 
podoba. : 


czasy okazał fię rozhukane: 
go motłochu zapęd. Gwar- 
dya Narod; mufiała Gwardyą 
konftytucyiną od napaści bro- 
nić, gdy ta oftatnia wartę 
zmieniała. Wszędy na fta: 
nowi(kach Gwardyi Konfty- 
tucyiney porozfiawowaneby= 
ły Gwardye Narod: mimo to 
|ftraszne obelgi miotane na 
Gwardyą konftyt:. Naywię: 
cey cifkały złorzeczeńftw 
bex-pluOrowe zgromadzenia, 
tak 1ch bowiem we Francyi 
zowią. (Sans cułottes. ) Peł- 
ny był ich dziedziniec kró« 
lewfki. Od takowych ięzy= 
cznych pocifkow naywięcey 
ucierpiała Gwardya konfty= 
tucyina, czyli królewfka. 
Po zapadłym dekrecie kas» 
suiącym tę Gwardyą, wy- 
prowadzona była za Miafto 
pod bronią Gwardyi Naro- 
dowey, i każdy, aby tam 
gdzie fię mu podoba udał, 
dozwolono. 
Artykuł opuszczony wzglę 
dem przeniefienia Xięży zą 
granice ieft naftępuiący : Gdy 
wygnanie będzie udecydowa- 
ne, f/kazany na nie, obowią- 


iwiatu, we 24. godzinach, z 
Departamentu we 5. dniach, 
a ż królestwa w miefiącu ie- 
nym. 

Osobliwsze rozumowanie 

VP. Ramond, nim ieszcze Dę- 
kret ftanął : Ten Mowca nie 
przeczy, że trzeba zachować 
tolerancyą dla wszyftkich 
wyznań, obrządkow, i'czej 


| 
, 
| 
| 
| 
| 
| 


j 


10Ł 
Bóga, lecż twierdził: że||źnieyszey wóynie Francyi 
Religia katolicka nie ieft| przeciw mocarftwom na nią 
cześć żadna ( ce n'efł pas un |sprzymierzonym. Przytym. 
culte,) ponieważ nie można ||Król Ang: surówie przykazał 
dać żaszczytu dla sekty, któ- || poddanym swoim, aby w ża: 
ta widocznie do tego zmie-|dnym woyfku nie fużyli, ani 
rza, aby nową konftytucyą ||na lądzie, ni na morżu, prze 
Francużką zniszczyła. Ztąd|ciwko teyże Francyi. 
wniofł że naybardziey nie| Z Budy0. s9. Mata. Seym 
toleruiącą wiarę katolicką |rożpoczął fię koronacyiny 
innych wszyftkich wzaiemnie || Króla Franciszka d. 22. t. m. 
hależy nie tolerować, Na tey | Narod Węgierfki 100;000: 


więc Seffyi ftanęło prawo ru- 
guiące z Fran: samych tylko 
Xieży, Rzekł ieden: Bardżo 
ym, rad wiedżiał? czemu 
hie wszyftkich, kto on kol- 
Wiek bądź, czyniących w kra- 
Iu zamieszanie? | 
Z Londynu 0. ż6. Maia. 
wór ma neutralność nayzu- 
pełnieyszą zachować w tera: 


wóyfka przyftawić ociecuie, 
iieśliby potrzeba wyciągała, 
swym kosztem lat kilka u- 
trzymywać. , 

Z dkwizgranu0. 4. Czer: 
Bifkup Leodyifki Ceżar Kon- 
ftantyn Hr: Je Hoensbroek 
dnia wczorayszego życie za- 
kończył. Urodzony w Rokti 
1724. d. 27. Sierpnia. 


6 M ASSIS IZ" Hi 
Nayczęściey nas oszukuią |od rzucanych granatów, ucierpiała 


nadzieie. Kiedyśmy naywię: 
Cey tuszyli sobie wiadomo- 
ści donieść, naymniey po- 
Ciesznych zdolni iefteśmy. 
ak to przykro! szukaćja nie 
naleść takich wypadków, 
tóreby i piszącego ochotną 
Władały ręką, i czytającym 


| żąd, dność niofł 
zany. będzie oddalić fię z Po- R arokizh cay UA 


ontentowaniem. Mufiemy 
więc do okoliczności fię fto 
SOwąć, a totylko pisać, co 
lę dzieie w fkutku, nie zas 


0 jeft w chęci i życzeniu. 


dią 16.t. im. nie daleko Mira pod 
1. Wyższą Kommendą Generała 
-pleutnanta Judyckiego, i Melina Ge- 
Aerała Maiora Roffyifk: zaszłey po- 


Z Grodna D. 1$. Czerw: O | 
iwierdza lię. Kawalerya Narodowa 


wiele. Dodaią że pod JP. Chrżanoe 
wfkim ubito konia. Pod JP. Biela. 
kiem Generałeni Maiorem także ko» 
Mia ubiło i sam kontużyi w noge dom 
ftał. Z Kawaleryi Nar: inż kilkadzie= 
fiąt tu pod Grodno przybyło. 

Woyfka do koła tu mamy liczne, 
które codzień fię pomtnażaiją. Zkąd 
ludność i drożyna. Okopy z wiel- 
kim pośpiechem robią, nawet i bez 
płatni, ofiaruiąc pracę swą, Oby» 
watele. 

Z Warszawy D. 20. Czerw: W 
Kollegiacie tuteyszey fkończyło fię 
40 godzinne Nabożeńltwo. Kazanie 
miał JX. Albetrandi Kanonik War- 
szaw: ztextu: Scitó W vide quia mae 
lum © amarum efl dereliquike Te Dee 
minum Deum tuum. ferem.t. Z pila 
nością fłuchany. Zakończył Nabo- 
żeńftwo JW. Bifkup Poznańtki. Przea 
niofło fię todo JXX. Franciszkanów. 


194 © 


JW. Potocki Marszałek W. Lit: , Knering Generał-Maior. 
powrócił dnia rg. t. m. z Berlina. || Mellin Generał-Meior. 
To przybycie ieft przyczyną wielu || Forsea Generał-Maior, 


rozmow i wniofków. Nim pewności w Koronie. 
nie nabiorą, domyfły zamiaft prawdy || Kochowfki Generał - Lieutnat. 
nie przyftoi donofić. || Dunimow Generał - Maior. 


gifiratu Warszawikiego fklepy tu Ży- || Patton Generał -« Maior. 
dowlkie od piątku zamknięte. to Popów Brygadyer. 


| Podług Uniwersału Prześw: Ma- ji |udminów Generał-Maior. 
ł 
| lubi spokoyność, zwłaszcza gdy w 


kieszeni cicho, śmiało idzie teraz Marszałkowie nowey 
| kot Pocieiowkkiego Pałacu, nicht Konfederacyi. 
mu nie przeszkadza wołaniem na w Litwie. 


wftęp zapraszającym. Bracłay Auguft Plater. 
Gwardya J. K. Mci Litewika pie- | Połock Stela Korsak. 


sza odebrała nową broń, ftara zaśjj jp; Rzchi F 
w fiedmiu. brykach odwieziona do Witebfk Joachim Korsak. 
Błonia dla Freykurów. 

Z Berdyczowa , Podola i Wilna po- 
«zta, która weśrzodę z rana wyda 
wana bywa, ieszcze dnia wczoray- 
szego ku wieczorowi tu do Warsza- 
wy nie Przybyła. 


Orsza Przyfiecki Podkoni: Orszań: 
Rzeczyca Mikolay Chlewińfki. 
Minjk Paweł Snarfki, 

w Koronie. 
Owrucz Jan Nepomucen Trypolfki, 
Potock Antoni Złotnicki Chor; Czerw: 
Z Donielień różnych wiadomość | Bracław Adam  Moszczeńiki Chor: 


mamy, że nafłępuiący są: . Winnicki. 


PUJ D: _|| - Gloszą tu, że Generał Lieutnant 
Kommendanci Woyfk Ros | Kochowiki proponował Xciu Józefo- 


syifkich. wi Poniatowikiemu Armiftitium do 
ę ©! | "wsLitwie. g Miefięcy w celu negocyacyi, któ- 
*Kreczetników Generał Lientnant. || raby do pokoiu zmierzała. . Pewność 
Xże Dołhoruki Generał-Maior. || tego doniefienia potrzebuię czasu. 


Dnia wczorayszego po południu , pewny idący na Solec zgubił łań= 
cuch śrebny pozłacany, ktoby go znalazł, niech raczy odnieść do Przea 
łożonego Klasztoru XX. Trynitarzow na Solcu, a przyzwoitą bez zawo» 
du odbierze nadgrodę. 

Dnia 1r.tego Miefiąca, pawna osoba idąc ulicą Ogrodową na Ulicę 
Solną, blilko rogu tychże dwnch Ulic, zgubiła tebakierkę z fłoniowey 
kóści z portretem Damy, teyże samey wielkości co tabakierka, mialowa- 
nym w osobę do połowy, z ręką iedną całą, wspartą na niebielkiey poe 
duszcze, fryzurą na głowie witążką białą przeplataną, i liściem wina, 
Obwódki u tey tabakierki złote tak u spodu iak i wierzchu są bardza 
wązkie i gładko robione, u góry obwódka sztyfcikami uięta utrzymuie 
ten cały ze szkłem Portret; odiąwszy obrączkę z Portretem G bardzo 
łatwo można zrobić) wierzch u tabakierki ieft nie z kości oniowey , 
lecz z drzewa bukszpanowego gładki, w środku cała 'szylkretowa. Ge. 

Właściciel oświadcza, iż ktobyk»lwiek pomienioną tabakierkę przes 
żął, lub o niey dał znać do JP. Kofń/kiego mieszkaiącego na drugim pię« 
uze pod Nrem s71. na Ulicy Ireta, odbierze nadgrody Czerw: Ztl; a. 

Wyszło z Druku nowe pismo pod Tytułemi Dla Autora Raczey pióe 


> 4 u . . 
rem niż orężem. Bayka wschodntę wiatry. 


D. 20. Czer: na Lot: wyciągnięto Nra 17. 84. 37. 59. 87 


